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Prawosławni ze wsi Humnyszcze

z a m o r d o w a l i  u n i t ę
który przeprow adził przystąpienie całe j wsi do jedności z kościołem kato l.

We wsi Humnyszcze na Woły, 
niu

został zamordowany 
dwoma strzałami rewolwerowe- 
mi, skierowanemi przez okno, 
najgorliwszy1 i najżarliwiej bro­
niący spraw katolicyzmu unita, 
49-letni Juljan, syn Piotra Olej 
nik.

Śledztwo policyjne nie wyka­
zało dotąd sprawców morder­
stwa, jednak zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że zbrodnia po­
pełniona została na tle

nienawiści religijnej.
Zamordowany obecnie Juljan 

Olejnik pierwszy podniósł i prze 
prowadził sprawę przystąpienia 
całej wsi Humnyszcze do jedno­
ści z Kościołem katolickim; on 
sam przywiózł obecnego probo­
szcza porządku wschodniego, 
ks. Gamaljela Perczekleja, do 
Humnyszcz. W czasach napa­
dów prawosławnych probosz­
czów na cerkiew unicką i w cza­
sie przyjazdu prawosławnego 
biskupa w celu zabrania siłą 
cerkwi, Juljan Olejnik

śmiało i odważnie 
występował, dodając otuchy i 
zachęty wszystkim do obrony 
cerkwi.

Również Juljan Olejnik był

sprawcą tego, że ziemia cer­
kiewna w Humnyszczach, nie­
prawnie kupiona przez kilku 
miejscowych gospodarzy prawo­
sławnych, została przywrócona 
w posiadanie unickiej cerkwi w 
Humnyszczach. Wskutek tego 
miejscowi prawosławni w licz­
bie około 15-tu gospodarzy, 
przegrawszy sprawę o ziemię w 
Sądzie okręgowym, postanowili 
usunąć lak niewygodnego dla 
nich człowieka.

Z zamierzonego czynu prze­
chwalali się wobec innych, tak, 
że nawet jeden z ludzi sąsied­
niej wioski Lipy, wobec świad-

2 m il. ha. ziem i i
W drugiej połowie bieżącego 

miesiąca powraca do Warszawy 
delegat i członek zarządu Towa­
rzystwa Kolonizacyjnego, p. Bo­
lesław Giliczyński, po 7-miesię- 
cznym pobycie w Brazylji.

Wyjazd p. Giliczyńskiego do 
Brazylji odbył się w porozumie­
niu z władzami polskiemi w celu 
zaznajomienia się z możliwością 
mi kolonizacyjnemi na terenie 
Brazylji i ewentualnego zdoby-

ków przestrzegał Juljana Olej­
nika, by zaniechał obrony cer­
kwi, gd!yż zostanie zabity, 
lub dom z zabudowaniami mu 
spalą. Juljan Olejnik obrony 
cerkwi unickiej nie zaniechał.

W  stosunkach życiowych Jul­
jan Olejnik był ze wszystkimi w 
zgodzie i cieszył się najlepszą 
opinją. Prawosławni miejscowi 
w dalszym ciągu - przechwalają 
się, iż prócz niego ijeszcze zabiją 
dwuch ludzi, współpracowników 
Juljana Olejnika, a nawet pro­
boszcza i psalmistę.

Wobec tego wśród unitów 
wzrasta coraz większy niepokój.

Polski w  B razy lji
cia odpowiednich terenów osa- 

Wynik pobytu p. Giliczyńskie 
go w Brazylji przedstawia się w 
postaci szeregu koncesji w róż­
nych stronach Brazylji na ogólną 
cyfrę przeszło 2 miljony hekta­
rów ziemi. O ile władze polskie 
zatwierdzą odnośne plany, Towa 
rzystwo Kolonizacyjne będzie 
mogło przystąpić do planowej ak 
cji wysyłania osadników pol­
skich do Brazylji. ,
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Ho w id o w n i  p o l i t y c z n e j
Na widowni politycznej

W chwili obecaiej uwaga całego 
społeczeństwa skupiła się dokoła 
prac Sejmu nad budżeiem Państwa na 
rclk bieżący.

Obrady na plenarnych posiedze­
niach Sejmu trwają już od kilkunastu 
dni, nie zaszło jednak w tym  czasie 
nic takiego, co by wymagało szersze­
go omówienia i oświetlenia.

Trochę demagogii w  przemówie­
niach, trochę docinków osobistych i... 
mielenie sieczki.

Tak bardzo znów Sejmowi praco­
wać się nie chce „Od tego jest rząd“ 
—myślą sobie na ulicy Wiejskiej. To 
też dziś już można powiedzieć, że w 
preliminarzu budżetowym, przedsta­
wionym przez rząd zmian znaczniej­
szych nie będzie. Będą drobne, nie­
wiele, znac.zące poprawki.

Żadnych nowych projeKTów, no­
wych myśli twórczych — nie było 
można dostrzec.

Praca szablonowa, byle prędzej i— 
na wakacje.

Ciekawsze może będą powakacyj­
ne posiedzenia Sejmu.

Na pierwszy ogień pójdzie, niewąt­
pliwie sprawia Konkordatu ze Stolicą 
Apostolską, a później — rozmowy na 
tem at zmiany Konstytucji.

Projekty zerwania Konkordatu ze 
Stolicą Apostolską wpłynęły ze stro­
ny lewicy, natomiast wnlilosków o 
zmianę konstytucji oczekiwać należy 
ze strony jedynki.

Jak mają te zmiany wyglądać, do­
kładnie jeszcze niewiadomo, jednak 
na ten  temat mówi się już dziś głoś­
no i pisze obszernie.

Nie chcemy się bawić w  proroków, 
ale sądząc z obecnego układu sił w 
Sejmie —• mamy wszelkie podstawy 
do twierdzenia, że żadna z wyżej wy 
mienionych spraw większości w Sej­
mie nie znajdzie. To znaczy: ani Kon 
kordat nie zostanie skasowany, ani 
też Konstytucja nie zostanie zmienio-

Rzuca się projekty albo dla czy­
stej demagogji, albo też — poiżorów, 
że coś się w Sejmie robi. A właści­
wie samodzielności w poczynaniach 
obecnego Sejmu nie będzie. Będzie 
pracował rząd. Rząd będzie praco­
wał, a Sejm będzie potakiwał. Cza­
sem ozwą się może głosy jakiegoś

protestu, czy sprzeciwu, ale tego po­
ważnie traktować nie należy.

Dla ludzi cośkolwiek z biegiem po­
lityki obeznanych jest jasnem, jak na 
dłoni, że ton i  kierunek w  naszej po- 
tyce tak wewnętrznej, jak zagranicz 
nej i  gospodarczej nadawać będzie 
nie Sejm przy ulicy Wiejskiej, a 
gmach Prezydjum Rady Ministrów 
przy ul. Krakowskie przedmieście.

Dlatego też śmiesznemi się nam mu

Se/m przystąpił do glosowania

549  poprawek
do budżetu

13 b.m. o wpół do 4-ej rozpo 
częło się posiedzenie Sejmu, na 
którem przystąpiono po załatwię 
niu szeregu spraw drobnych do 
głosowania w drugiem czytaniu 
budżetu.

Przed głosowaniem przemówił 
jeszcze poseł Krzyżanowski ja­
ko generalny referent budżetu 
wzywając Izbę do głosowania za 
budżetem uchwalonem w brzmię 
niu komisji budżetowej. Istotnie 
w tem mniejwięcej brzmieniu 
zapadaja uchwały. Udział po­
słów, był bardzo znaczny, przy 
puszczalnie około 350 obecnych.

Głosowania nad 549 popraw­

Nowe kombinacje
międzypartyjne

Od kilku dni krążą wiadomości 
o rokowaniach, jakie się toczą 
między sanacyjnemi grupami:— 
Związkiem Naprawy a Stronni­
ctwem Pracy, celem utworzenia 
jednej organizacji w ramach Je ­
dynki. Rokowania te doprowa­
dziły do porozumienia: obie gru­
py zdecydowały się na utworze­
nie wspólna) organizacji. Do tej 
pory jednak nie ustalono nazwy 
przyszłej organizacji.

Wskutek połączenia wspom­
nianych wyżej organizacji w Je­

szą wydać wszystkie wiece poselskie 
z pochwałkami których w lecie bę­
dzie mnóstwo w całym kraju, że to 
niby, my posłowie, to i tamto. Tośmy 
zrobili, to  poprawili, a inne znów u- 
lepszyli.

Ani jedno, ani drugie, ani trzecie. 
Trzeci Sejm Rzeczypospolitej nie

jeot aeropagiem pracy twórczej. Nic 
nie zwojuje, ani nie stworzy. Co naj­
wyżej będzie brał jakiś ozas djety i 
wałkował sprawy postaremu. Ma.

kami szły w tempie szybkiem.
Z ciekawszych poprawek na­

leży wymienić zatwierdzenie u- 
chwały komisji skreślającej po­
zycję na wydawnictwo Gazety 
Lwowskiej we Lwowie i Gazety 
Poznańskiej i Pomorskiej w Po­
znaniu. Wniosek o skreślenie 
funduszu dyspozycyjnego M. S. 
Z. został odrzucony.

Uchwały zapadły mniej wię­
cej stosunkiem głosów 170 do 
135.

Z kolei Izba przystąpiła do 
głosowania nad budżetem M. S. 
Wojsk.

dynce znajdą się dwie grupy: — 
konserwatywna i radykalna. — 
Ta ostatnia rozporządzać bę­
dzie znacznie większą liczbą gło 
sów aniżeli konserwatyści.

Na czele nowej organizacji sta 
ną posłowie: Kościałkowski, Le- 
chnicki, Kierzkowski i Przedpeł­
ski.

Grupa owa ma zamiar pod:ać
akcję przyciągnięcia do współ­
pracy z Jedynką stronnictw lu 
dowych, a szczególnie Wyzwolę 
nia.
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Zbędne o p ie b u ń s lu o
Na posiedzeniu Komisji Oświa­
towej. w dniu 9 b,m. przy rozpa 
trywaniu wniosków klubu U- 
kraińskiego w sprawie zawieszę 
ma nauki w 5-ciu klasach gimna 
zjum Stan.siawowskiego zaszły 
w toku obrad

niesłychane wydarzenia, 
które wstrząsnąć muszą każdym 
Polakiem.

Młodzież ruska w Stanisła­
wowie, Lwowie i Tarnopolu u- 
rządziła demonstrację dnia 3-go 
n.aja przeciwko obchodowi świę 
ta państwowego, a we Lwowie 
przy tej sposobności 
zniszczono portret Prezydenta. 
Jedynie gimnazjum Stanisła­
wowskie rozwiązało 5 wyższych 
klas. W innych gimnazjach de­
monstracje te zatuszowano. 0 - 
becnie Ukraińcy zgłosili w Sej­
mie wniosek ażeby... natych­
miast cofnąć zamknięcie wspom 
/nanych klas.

Przedstawiciel rządu wizyta­
tor Czerwiński domagał się 
przejścia do porządku dzienne­
go nad wnioskiem ruskim, ale 
nie znalazł dostatecznego popar 
cia. Przedewszystkiem ze stro­
ny ... bloku współpracy z rzą­
dem. Przedstawiciele tego klu­
bu rządowego, poseł Jędrzeje- 
wicz i posłanka Jaworska, wy­
powiedzieli się otwarcie... 
przeciwko wnioskowi rządowemu

Daremne było oświetlenie sy­
tuacji ze strony posła Korneckie 
go, (Z, L. N.), który wykazał, 
że demonstracje młodzieży u- 
kiaińskiej były wynikiem propa 
gandy uprawianej przez klub u- 
kraiński i przytoczył nawet takt 
że poseł Baczyński, socjalista 
ukraiński interweniował u wo­
jewody stanisławowskiego przed 
obchodem. Poseł Kornecki do­
magał się ażeby rząd ukończył 
jaknaj szybciej śledztwo i wy­
dał takie zarządzenia, któreby 
w przyszłości do takich zajść 
nie dopuściły. Podobne stanowi­
sko daje również piastowiec 
Werszler.

Niesłychanie charakterystycz­
ne było wystąpienie posłanki 
Jaworskiej (z klubu rządowego 
B.B.), która domagała się ażeby 
usunąć wszystkie objawy, jakie 
mogłyby drażnić rusinów. Ob ja 
wem takim jest zdaniem p. Ja ­
worskiej ... obchód rocznicy

wyzwolenia Lwowa po okupa­
cji Ukraińskiej, święcony coiocz 
nie dnia 22 listopada we Lwowie 
niezwykle uroczyście. Jest to da 
lej... zbiórka dnia 3-go maja na 
Tcw. Szkoły Ludowej, które 
przyczyniło się do uświadomię 
nia ludności ziemi Czerwiń­
skiej...

Oświadczenie p. Jaworskiej 
było tak zdumiewające, że aż 
wprost zrozumieć nie można, 
jak p. Jaworska może być dy­
rektorką polskiego seminarium 
lwowskiego...

Inny poseł Jedynki, Jędrze- 
jewicz domagał się śledztwa, ale 
jednocześnie takiego załatwie­
nia sprawy, by młodzież ruska 
nie straciła roku szkolnego. Je ­
szcze dalej poszedł Wyzwole­
niec Langer, który chciał przy-

Przykład godny naśladowania
PruszKów przeciw pijaństwu

iLudność miasta Prusizkoiwa parę 
tygodni temu, przez głosowanie miesz 
ka-ńców uchwaliła wprowadzić w Pru 
szkowie bezwzględny izatez sprzeda­
ży alkoholu.

Uchwalą tą  wywołała w całej Pol- 
soe wielkie zainteresowanie.

Ludzie już zapomnieli, że 23 
kwietnia, 1920 r. Sejm uchwalił 
ustawę, według której każda gmi 
na wiejska lub miejska może u- 
chwalić w swych granicach cał­
kowity zakaz sprzedaży alkoho­
lu jeśli uchwała taka zapadnie 
zwykłą większością głosów w 
głosowaniu mieszkańców mia­
sta lub gminy wiejskiej.

Tę zapomnianą ustawę wydo 
był Pruszków. W mieście tem od 
Nowego Roku na wzór Ameryki 
zapanuje prohibicja. Nie będzie 
można ani pić ani sprzedawać 
alkoholu.

K a żd y  p s z c z e la rz  p o w in ie n  p re n u m e ro w a ć  m i e s i ę c z n i k
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jęcia natychmiast całej mło­
dzieży wydalonej, bez żadnych 
egzaminów.

Odpowiadając na przemówie­
nie p. Jaworskiej, jej koleżan­
ka zarówno z seminarjum nau­
czycielskiego jak i z ław posel­
skich. B. Rudnicka ukrainka, 
zwróciła się do niej, jako do 
członkini Rady przybocznej ptzy 
komisarzu m. Lwowa, aby spo­
wodowała
zmianę nazwy ulicy „Lwow­

skich dzieci"
we Lwowie nazwanej tak na pa 
miątkę obrony Lwowa przed 
Ukraińcami.

To już szczyt prowokacji!
W głosowaniu przyjęto wnio­

sek p. Jędrzej ewicza przeciw­
ko głosom Zw. Lud. Naród., 
Piasta i Ch, D.

Pruszkowowi nie należy się 
jednak palma pierwszeństwa!

Okazuje się, że w Polsce istnie 
je już

40 gmin
wiejskich, które w tym roku 
uchwaliły zakaz sprzedaży alko­
holu, mający obowiązywać już 
od 1 stycznia 1929 r.

W kwietniu b. r. zakaz sprze­
daży alkoholu uchwaliło 30-ści 
gmin w województwie stanisła- 
wowskiem, a przedtem jeszcze 
kilka gmin wiejskich w Kongre­
sówce i kilka w województwie 
Pomorskiem.

W ostatnich lataich pijaństwo za­
nadto się rozwielmożniłO', to też do­
brze że społeczeństwo przystępuje do 
walki z tą zarazą — alkoholizmem — 
co zatruwa dusze i organizm naszego 
narodu.
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Dział gospodarczy
Rady

Łubin niebieski. Gosposie mają 
zwyczaj rok rocznie zasiewać łubin 
w żyfo, gdy już okwitnie. Jest tio 
zły zwyczaj: po pierwsze że trudno 
naitrafić na czas odpowiednii, bo albo 
się popadnie na suszę albo; na nad­
mierne deszcze, i tak źle i tak nie 
dobrze. Gdy się popadnie na suszę, 
to łubin pnzepadł bo nie wzejdzie, 
gdy się popadnie na czerwiec mokry, 
to znów łubin do żniw urośnie taki, 
że zrówna się z żytem, i co wtedy ? 
Można żąć tylko który, a słoma, tak 
drogocenna, przepadla, i z niej żad­
nego pożytku niema; nadto pole się 
zaperzy, różnemi chwastami. Słoma 
łubin i te  chwasty utworzą na po­
wierzchni gleby niby kożuch, ani te ­
go przyoirać, ani zalbronować, choćby 
pod zasiew żyta, a co pod owies to 
już niema mowy. Owaies będzie 
mamy, a- ziemi to i za  dwa laba nie 
doprawi. J a  to tak robię, gdy żyto 
zaczyna dojrzewać, koszę i  'Odrazu 
wiążę w snopy. Znosi się snopy na 
jeden bok pola, ustawia się w  snopki

na czerwiec
po 10 snopów w  każdej. Stawia się 
na ziemi korzeniami a kłosami do gó­
ry. Tworzy się taki stożek i stoi 
aż do wyschnięcia. Nigdy nie nakry­
wam-, tak zwanemi czopkami, to jest 
niepraktyczne, bo jak zamoknie pod 
czopką, to nieprędko wyschnie i mo­
że poność.

Ściernisko natychmiast się pado- 
ruje płyciutko, bronuje -się dobrze i 
sieje się łubin niebieski, jeżeli ma 
być na nem siane żyto, czy też psze­
nica, a jeżeli owóes lub kartofle czy 
inna jaka -jarzyna — może być żółty. 
Sieje się (rzędowym siewnikiem ma 
taką rolę, a jeżeli rzędowo, to  przed 
siewiem przebronować.
Robota ta przypada około 20 Kpca, 
a żyto można siać na -takim łubinie 
około 20 września, który urośnie je­
żeli derpieó przekroczy wpas do 80 
centymetrów. Ziemi mam po ita'- 
kiem łubinie -jak grzęda, jak parę lat 
tak robię mam świetne urodzaje i po­
le czyste.

BANK ROLNY W LUBLINIE.
W , Lublinie zostanie utworzony 

nowy oddział Banku Rolnego. Kie­
rownikiem jego ma być naczelnik 
wydziału Centrali Banku p. Gajewicz.

Ułutwienio nabycia
saletry chilijskiej

P. I. E. donosi, że rząd chilij­
ski polecił swojemu przedstawi­
cielowi w Polsce poczynić odpo 
wiednie kroki w celu ułatwienia 
Polskiemu Towarzystwu Rolni­
czemu zakupu saletry chilijskiej 
wprost od producentów.

W  najbliżzzym czasie

zośtaną uruchomione

nowe młyny ryżowe
Waloryzacja cła na ryż łusz­

czony, sprowadzany z zagranicy, 
stworzyła dobrą konjunkturę dla 
ryżu łuszczonego w młynach kra 
jowych, które rozwijają się bar­
dzo pomyślnie. To też w najbliż­
szym czasie uruchomionych zo­
stanie szereg nowych młynów 
ryżowych w Polsce.

Dział lekarski
Artreetyzm, zapalenie stawów.

Odmiana reumatyzmu; naj­
częściej jest chorobą dziedzicz­
ną; najczęstszą przyczyną jest 
używanie większej ilości pokar­
mów mięsnych i napojów wy­
skokowych, przy ograniczonej 
pracy fizycznej. .Niezupełnie u- 
tlenione białko zamienia się w 
kwas moczowy, gromadzący się 
we krwi i osiadający w sta­
wach, a powodujący tam bólee, 
którym towarzyszą gorączka i 
obrzęk. Zaniedbanie leczenia 
wywołuje porażenia kończyn 
chorobą zajętych i ich bezwład. 
Ataki po wzmożonych bólach 
przemijają, łudząc chorego 
chwilowem polepszeniem.

Leczenie rozpocząć należy od 
diety, polegającej na powstrzy­
maniu się od pokarmów mięs­
nych i spirytualji; w miarę mo­
żności używać ruchu. W czasie 
ątąku zachować spokój zupełny. 
Jako stały napój podawać trzy 
razy dziennie po szklance her­
baty z liści brzozowych i korze­

ni tataraku. Na szklankę wody 
brać pełną łyżeczkę liści, a pół 
łyżeczki korzenia.

Z dobrym też skutkiem cho­
rzy pić mogą odwar mieszanek: 
1) dwi” łyżki dziewanny 2 łyż­
ki trój liścia zmieszać razem, 
zaparzyć 5 szklankami wrzącej 
wody, a gdy wystygnie, pić 
cztery razy dziennie po małej 
szklaneczce; 2) garść młodych 
listków brzozowych i łyżkę wil- 
żyny ciernistej na 3 szklanki 
wody, gotować 2 minuty i od­
war ten pić trzy razy dziennie 
po kieliszku od wina.

Jadanie codziennie przez 
2—3 tygodnie selerów, gotowa­
nych w małej ilości wody pod 
przykryciem, również wielce 
pomaga.

Oprócz picia wyżej wskaza­
nych herbat, zalecam zażywa­
nie 4 razy dziennie na koniec 
noża proszku z utartego tatara­
ku.

Zewnętrznie: miejsca chorobą 
dotknięte smarować olejkiem

ze świeżych kwiatów dziewan­
ny; uśmierza też bóle wciera­
nie mieszaniny następuj ącej: 
tynktury z nasion bieluniu 2 
łyżki, tynktury z kwiatów so­
snowych łyżkę, spirytusu mrów- 
czaniego półtorej łyżki i gęste­
go odwaru z arniki 2 łyżki.

Najtańsze źródła
m ę s k ie g o  o b u w ia

Buciki czarne, cbrom Zt 37
Półbucikl czarne, chrom „ -36
Bronzowe, chrom „ 40
Lakierowan ,, 43

Oraz wybór
dam  kiego obuwia

najwykwintniejszego, w wielkim 
wyborze.

P io t r  M ie s z k o w s R f
Praga, Kawenczyńska Ne 31.
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Kto zdobył prem ję „Polski Ludow ej” .
Dziewiątym z kolei zdobywcą 

premji „Polski Ludowej" jest p. Jó ­
zef Łukasiewicz, zamieszkały we wsi 
Zosin, poiw. Puławskiego,

P. Łukasieiwicz przysłał nam;

Niemcy gotują się do wojny
Przed paru tygodniami wybuchł w 

Niemozech, w Hamburgu gaz trujący, 
który gęstą chmurą posuwając się 
wgłąb kraju, zatruł śmiertelnie kilka­
set osób.

Wybuch fosgenu w Hamburgu 
wywołał w całej Europie zrozu­
miałe zaniepokojenie. Po tym fak 
cie najwięksi optymiści przesta­
li wierzyć w „pokojowość" Nie­
miec, — wypadki hamburskie 
świadczą bowiem dowodnie o 
tern, że „rozbrojone" Niemcy in 
tensywnie przygotowują się do 
wojny.

Posiadając największy i najle­
piej zorganizowany przemysł 
chemiczny, Niemcy zdolne są 
d„ tak wielkiej produkcji gazów, 
o której większość z nas nie ma 
. pojęcia. Aby wzmóc
produkcję, ostatnio kilkanaście 
faoryk połączyło się w olbrzy­
mie

największe na świecie 
towarzystwo p. n. „I, G.“ o ka­
pitale zakładowym 3 miljonów 
marek. Fabryki te produkują o- 
becnie środki lecznicze, są jed­
nak tć.k przystcsowane, że w 
ciągu 6 godzin mogą przejść na 
produkcję gazów trujących, — 
wszelkich gatunków. W ciągu 
krótkiego czasu zdolne są zaspo 
koić nie tylko potrzeby armji nie 
mieckiej, ale wyekwipować ar- 
mje całego świata!

C H O R O B Y  W Ą T R O B Y
P R Z E M I A N Y  M A T E R J I

K A M IE N IE  Ż Ó Ł C IO W E  

C H O L E K IN  A Z A
H. N I E M O J E W S K 1 E O O  

szczegółowe Informacje i broszury
W A R S Z A W A  N O W Y  Ś W IA T  5. T E L . 5 0  4-96 
Żądać w aptekach I składach aptecznych Cennik i broszury bezpłatnie

‘miamowicie, 'wyctaejk iz |^-ru 15-go 
„Polski Ludowej" z nadrukiem "Nu­
mer Premjowy".

P. Józef Łukasiewic zdobył 5 na­
grodę: zegar — budzik.

Weźmy dla przykładu fosgen. 
Produkcja tego gazu jest nadzwy 
czaj łatwa, tania i masowa. W 
czasie pokoju używany do prze­
mysłu organicznego jako podpio 
dukt do wyrobu barwików. W 
czasie wojny jest plagą dla nie­
przyjaciela, działając 12 razy sil 
niej, niż chlor, a przecież chlor 
na początku wojny światowej u- 
wazany Dyl za jeden z ajsilniej- 
szych gazów.

Jak działa fosgen, przekonali­
śmy się z wybuchu hamburskie- 
go. Przed zupełną zagładą poło­
wy miasta uratował tylko deszcz 
który rozkładając fosgen, unie­
szkodliwia go.

Czy Polska a przedewszyst- 
kiem stolica jej może się czuć 
wobec takich faktów bezpiecz­
nie?

Warszawa jako stolica w pier 
wszym rzędzie jest narażona na 
ataki lotniczo - gazowe. Będąc 
nieprzygotowana, może być zni­
szczona w ciągu kilku godzin. 
Jak twierdzą fachowcy, wystar­
czy zaledwie 8—10 tonn fosgenu 
aby wy truć całą Warszawę. Je ­
śli wziąć pod uwagę że jeden sa 
molot bojowy może unieść bez 
specjalnego wysiłku do 500 klg. 
tego strasznego gazu, Warszawa 
więc może stać się łupem kilku 
eskadr lotniczych.

Weźmy się zatem do wspólnej 
pracy, póki jeszce cząs!

numery premiowe 
„Polski Lupowej"

Od miesiąca czerwca aż do 
odwołania redakcja „Polski Lu 
dowej" wszystkich uważnych 
czytelników nagradzać będzie 
innemi niż dotychczas premia­
mi. Będą to wspaniałe obrazy 
artysty francuskiego G. Dore. 
Obrazy te w ilości 220 sztuk 
tworzą księgę, ilustrującą Pis­
mo Święte. Księga ta jest wiel­
kich rozmiarów i nosi nazwę 
„Pismo Święte w Obrazach1'.

Cena tej księgi w oprawie 
wynosi 30 złotych.

Gdzie był sekret 
poprzedniego nr. Polski lud.

W poprzednim, 17-ym numerze 
„Plolski Ludowej". Sekret był ukry­
ty na stronie 8-ej, Mianowicie, na 
dole na ostatnie) 'Stronie -w N-rach 
premjoiwych umieszczony 'był nadruk 
tej treści: „Polska Ludowa — Re­
dakcja.

Znpotrzebowan’e 
zagranico robotników

sezonowych
Ostatnio zawarty został mię­

dzy Urzędem Emigracyjnym a 
przedstawicielem cukrowni w 
Jelgawie na Łotwie układ w 
sprawie emigracji polskich robo­
tnic rolnych do robót sezono­
wych przy uprawie buraków. — 
Emigracja obejmie ogółem okoto 
300 osób z województwa Lubel­
skiego.

Ustalona zgodnie z punktem 
5 układu umowa o pracę gwaran 
tuje polskim robotnicom zrówna 
nie z robotnicami miejscowemi 
tej samej kategorji pod wzglę­
dem warunków pracy i płac, o- 
raz w zakresie praw, wynikają­
cych z ubezpieczenia na wypa­
dek choroby i od nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy.

ZAKŁAD BLACHARSKI

W. Kulikowski i S. U/nszczuk
WARSZAWA ul. WILCZA, U a- TEL-116-63.

wykonywa wszelkie roboty blacharskie 
m. in. krycie dachów, kościołów, 

wieź blachą miedzianą, cynkowaną,
żelazną i t. d.
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KALEND ARZYK
na miesiąc

CZERWIEC

17 N Inocentego
18 P Marka i Marc.
19 W Gerwazego
20 S Sylwerjusza
21 c Alojzego Gonz.
22 p fPaulina B. W.
23 S Agrypiny

Giełda.
Pieniądze: 1 dolar amer. St. 

Zj. zł. 8.90. 1 funt szterl. ang. 
43.53. 100 guldenów holender­
skie*1 359.75, 100 guldenów
gdańskich 174.00, 100 franków 
francuskich 35.11, 100 franków 
szwajcarskich 171.84, 100 koron 
czeskich 26.41, lOOlirów włos­
kich 47 02, 100 koron austryjac- 
kich 125.42.

Papiery wartościowe: 5 proc., 
pożyczka państw, zł. 67.00 (za 
100), 8 procentowe listy zas­
tawne Banku Rolnego i Banku 
Gospodarstwa 94.00 (za 100 zł. 
w złocie 168.80), listy ziemskie 
4 i pół proc. 55.00, 1 akcja Ban­
ku Polskiego 173.00-

Zboże: żyto 53.50, pszenica 
59.50, jęczmień browarny 53.00 
jęczmień na kaszę 49.50, owies 
(lepszy jednolity) 49.00, otręby 
34.50 za 100 kg. loco wagon, 
szył, zaczęli ze złości okładać 
starca kiiami po głowie i po ple 
cach,

PROCES PRZECIW 136 KOMU 
NISTOM

w Białymstoku zakończył się wy 
rokiem: oskarżone Jacheta i 
Wiera Chorąży, zostały skazane 
na 8 lat ciężkiego więzieniu, 3 
oskarżonych skazano na 7 lat 
ciężkiego więzienia, trzynastu 
na 6 lat, trzynastu na 4 lata, — 
dwudziestu dwóch na 3 lata, pię 
tnastu na 4 lata, dwudziestu 
dwóch na 3 lata, piętnastu na 2 
i pól lata, pięciu na 2 lata zwy­
kłego więzienia.

Zgon

zasłużonego działacza
na Warmji

W miejscowości Brunszwald na 
Warmji zmarł ks. Walenty Barczew­
ski jeden z najwybitniejszych bojo­
wników o polskość na Warmji i pi­
sarz wybitny.

Kronika
OLBRZYMIE POŻARY 

LASÓW.
W powiecie bydgoskim wybuchł 
olbrzymi pożar lasów w Nad­
leśnictwie Różanna pod Korc- 
nowem.

Pastwą płomieni padło prze­
szło 100 morgów drzewostanu. 
150-letniego, 100 morgów 18-to 
letniego i 100 morgów 15 let­
niego zagajnika.

Straty bardzo duże.
Przyczyna pożaru dotych­

czas nieustalona.

W ostatnich dniach podczas 
ćwiczeń artyleryjskich na poli­
gonie pod Toruniem w sąsiadu­
jącym z poligonem lesie wybuchł 
pożar. Jak skonstatowano po­
żar wynikł od strzałów armat­
nich. Spaliło się około 15 hek­
tarów 80-letniego lasu oraz znacz 
ny obszar suchej trawy i wrzoso­
wiska. Pożar zlokalizowano 
przy pomocy robotników leś­
nych.

WYKRYCIE BANDY 
SZPIEGOWSKIEJ.

W Małopolsce, w woj. Stanisła- 
wowskiem wykryto w tych dniach 
wielką aferę szpiegowską.

Cała szajka szpiegów obficie 
opłacana dolarami przez jedno 
z ościennych państw, udając 
kupców zagranicznych, starała 
się nawiązać kontakt z klasą 
urzędniczą oraz wojskowymi, 
wł.l. W województwie stanisła

Celem szajki było wydobycie 
tajnych planów i rozporządzeń 
dotyczących wojska, stanu robót 
i bezrobocia w kraju, linji kole­
jowych i rozporządzeń dotyczą­
cych kolejnictwa.

Szpiedzy zdołali usidlać kilku 
urzędników i pewną ilość kole­
jarzy. Sprawa nawiązania kon 
taktu z wojskowymi była dale­
ko trudniejsza. I właśnie za­
wdzięczając wojskowym, całą 
szajkę wykryto. Kilkanaście o- 
sób aresztowano. Szpiedzy wszy 
scy zostali ujęci wraz z kom- 
promitującemi dowodami, dola­
rami i złotemi rublami i przeka­
zani do dyspozycji władz sądo-

Prosimy nie zalegać 
z opłatą prenum eraty

krajowa
SZARAŃCZA.

W dniu wczorajszym w godzi­
nach popołudniowych przeszła, 
cpodal Nakła chmura szarań­
czy, ciągnąca w kierunku wscho­
dnim. Na szczęście szarańcza 
nie wyrządziła szkód w polu, 
na które wpadły poszczególne 
owady zmęczone, zdaje się dłu­
gą drogą.

Mieszkańcy okolicznych wsi 
w panicznym strachu poukrywa 
li się po domach.

Pożar pod Warszawa
WARSZAWA, 5.6. Nocy ubie 

głej we wsi Majdan, gm. Ręcza- 
je, pow. Radzymińskiego wy­
buchł pożar w zagrodach, nale­
żących do Piotra, Władysława 
i Józefa braci Rębołuchów i Frań 
ciszka Felisiaka. Pożar ogarnął 
domy, stodoły, śpichrze i inne 
zabudowania. Dzięki energicz­
nej akcji straży ogniowej pożar 
ugaszono.

OD REDAKCJI.
Wcbec powołania pewnej części 

personelu tudzież naczelnego redak­
tora naszego pisma na ćwiczenia woj­
skowe, w ciągu najbliższych 6-ciu ty­
godni „Polska Ludowa" będzie się u- 
kazywała co 2 tygodnie.

Od dn. 8 lipca „Polska Ludowa" 
wychodzić będzie normalnie co ty-

Dla wyrównania naszym Sz. Prenu­
meratorom strat, jakie wskutek nie­
regularnego otrzymywania pisma w 
ciągu tych 6-ciu tygodni dla nich wy­
nikną, Administracja ,,Polski Ludo­
wej" okres wszystkich prenumerat 
przedłuża o 3 tygodnie. Tak więc: kto 
ma opłaconą prenumeratę, dajmy na 
to, do 1 września termin ten będzie 
przedłużony do 21 września i t. p.

Pośrednictwo Hondlowe 
Władysława Packa

Warszawa
ul. Nowogrodzka 23. Tel. 79-04. 

Nadzwyczajna okazja kupna.
Wielki wybór majątków, folwarków i 

gospodarstw rolnych, na Kresach Wschód, 
nich, w Poznańskiem i w województwach, 
centralnych.
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Kronika Z agraniczna
ARESZTOWANO 

6 POLAKÓW
w Kijowie, z których 2 oskarżo­
no o szpiegostwo ha rzecz Pol­
ski. W Mińsku aresztowano 5 
polaków, w tern jedną kobietę. 
Wszystkie te aresztowania od­
bywają się wskutek zarządzeń 
centrali G. P. U. (cźerezwyczaj- 
ka), która usilnie w ostanich cza 
sach prześladuje cudzoziemców. 

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU
Donoszą z Berlina, że w tune­

lu koło Emmerich wypadł z po­
ciągu towarowego urzędnik ko­
lejowy, przyczem złamał sobie 
rękę i nogę. Nie mogąc wyjść 
z tunelu, nieszczęśliwy zdołał 
położyć się między szynami i w 
ten sposób uniknął rozmiażdże- 
niu przez następne pociągi, któ­
re przeleciały nad jego głową.

W tem położeniu urzędnik 
przebył całą godzinę, zanim w 
pociągu towarowym zauważono, 
że go niema i zanim nie prze­
szukano tunelu.

MEKSYK KAPITULUJE
Dziennik „Wordl" podaje, że po 
kój między Kościołem a pań­
stwem w Meksvku stał się rze­
czywistością. Spodziewają się, 
że Watykan zatwierdzi w naj­
bliższych dniach osiągnięte po- 
rc a.i nie.

STRASZNA KATASTROFA.
W m. Sringfield w stanie Illi­

nois wydarzyła się straszna kata 
strofa automobilowa. W chwili 
gdy samochód z 8 dziećmi prowa 
dzony przez 17-letniego mło­
dzieńca przejeżdżał przez tor 
kolejowy nadjechał pociąg. Ha­
mulce samochodu odmówiły po 
słuszeństwa i samochód został 
strzaskany przez lokomotywę.— 
Wszyscy ponieśli śmierć

BOLSZEWICY CHCĄ 
WYKUPIĆ ZBRODNIARZA. 
Bolszewickie pismo „Prawda" 

donosi, że organizacja MOPR 
rozpoczęła zbieranie funduszu 
na uwolnienie Beli Kuna. Wszys­
cy członkowie partji komuni­
stycznej zostali zobowiązani do 
wpłacenia pewnego odsetku od 
swych zarobków w Czerwcu r. b.

SOCHACKI UJADA.
Zbiegły z Polski b. komuni­

styczny poseł Sochacki ogłosił 
w prasie sowieckiej artykuł o 
parlamencie polskim. Artykuł 
nosi następujący „barwny” tytuł: 
„Łańcuchowe psy faszyzmu”.

NIEMCY /PROWOKUJĄ.
Dnia 6 b. m. w Berlinie 

wieczorem o godzinie 9-ej zaje­
chali kilkoma samochodami nie 
znani młodzieńcy przed gmach 
poselstwa włoskiego, gdzie wy­
bili 5 szyb, poczem odjechali w 
niewiadomym kierunku. I

KONFLIKT
CHIŃSKO - JAPOŃSKI.

Pisma angielskie z Pekinu 
donoszą o poważnym konflikcie- 
jaki wynikł pomiędzy delegata­
mi chińskiej armji południowej 
i japończykami. Delegaci cywil 
ni armji nacjonalnej zażądali od 
komendanta brygady japońskiej 
która okopała się w dzielnicy 
poselskiej, aby jaknaj szybciej 
usunęła wszystkie barykady i 
opróżniła gmach dawnego poseł 
stwa austrjacko - węgierskiego. 
Japończycy wezwania nie przy­
jęli i obstawili wszystkie wej­
ścia do gmachu silnemi posterun 
kami, które mają rozkaz natych­
miastowego strzelania w razie 
zbliżania się oddziałów nacjona­
listycznych.

‘6 b.m. na posiedzeniu gabinetu 
ministrów japońskich uchwalo­
no przedsięwziąć wszelkie kro­
ki. celem strzeżenia praw japoń 
skich w Mandżurii i Mongolii. 
Pozatem Japonia pragnie zacho 
wać ścisłą neutralność wobec te 
go rządu, który zapanuje nad 
całemi Chinami i Mandżur ją.

Przed kilkoma dniami Rząd
nankióski wydał odezwę głoszą 
cą, że w Chinach przywrócono 
jedność i że istnieje w państwie 
chióskiem obecnie jeden tylko 
rząd mianowicie rząd rezydują 
cy w Nankinie. Do państwa chiń 
skiego kajo jego część składowa 
wchodzi również Mandżurja, któ 
ra ma podlegać centralnemu rzą 
dowi w Nankinie.

W odezwie są słowa ckierowa 
ne do Czang Tso Lina, aby prze­
kazał władzę nad Mandżurją rzą 
dowi nankińskiemu.

Odpowiedzi Redo.tcji
P. Antoni Dudziak, Godów, U-

prezjmie dziękujemy za łaskawą ko­
respondencję. Pnosfmyi 'o djailsze. 
Receptę na tępienie ostu p. Bogda­
nowicz dał bezinteresownie do użyt- ' 
ku redakcji „Polski Ludbwej". Re­
ceptę tę, specjalnie wydrukowaną, 
przesyłamy na każde żądanie naszych 
prenumeratorów bezpłatnie. Prze­
syłkę uskuteczniamy listownie.

P, Józef Łukasiewicz, Zosin. Bra­
kujące N-ry „Polski Ludowej4' wysy­
łamy. -

P. Ławnik St. Baczewski, Prabuty, 
Prenumerata uregulowana do końca 
III Iow. r. b.

P. Zofja Janczykówna, Ryki. W
sprawie wysyłki 'książki zwróciliśmy 
się da „Księgarni Kroniki Rodzimej". 
W drugiej sprawie informacje prze- 
ślemy później,

P. proi. J. Danek. Otrzymaliśmy. 
Dziękujemy.

W-ny X .A. Prejsser. Otrzyma­
liśmy. Dziękujemy ,

P. Wojciech Klimek, Dalechowice. 
Otrzymaliśmy. Dziękujemy.

P. Leon Bruchała, Turowiec. 
Niestety — nie był sekret. Żądamy 
przekaz pocztowy wysłaliśmy razem 
z gazetą.

P. W. Kołkowski, Adoliów. Spo­
sób na tępienie ostu wysłaliśmy lis­
townie. Adres p. Bogdanowicza 'fest 
taki: wieś Szczygły Górńe p. Łuków.

W-ny X prób. Kwiatkowski, So­
czewka. Kilka N-rów n/pisma prze­
słaliśmy, jako okazowe. Co do wy­
mienionych ogłoszeń, to takowych 
więcej przyjmować nie będziemy.

P. J. Bytomski, Wysokie Mazow. 
Przeoczenie metrampaża przy ukła­
daniu numeru.

P. J. Krupa, Budziszewice. Za
radę na tępienie ostu redakcja żad­
nego wynagrodzenia nie pobiera, a 
wszystkim prenumeratorom ■ wysyła 
bezpłatnie — listem.

Ważne dla Pp. Pszczelarzy
W s ze lk ie  przybory  

pszcze ln icze  i u le  posiada  
na skła d zie .

Sklep przyborów pszczelniczych
Warszawa, ut Świętokrzyska 22
Wyroby pierwszej jakości — ceny 

pizystępne
Kupno i sprzedaż wosku i miodu



P O L S K A  L U D O W A Nr. 1 '

P S Z C Z E L A R Z E !
Jeśli Wam potrzebne są przybory lub książki pszelnicze, 

oapiszcie pod adresem:

K. M ieszkowski Sp. Rkc-
WARSZAWA, ul. Nowy Świat 66. 

a otrzymacie natychminst cennik lub zamówione przybory 
i książki. Zadatki należy wpłacać na P.K.O Nr. 16.828

Przewodnik po Warszawie
T an io , w ygodnie, p raktyczn ie.

Gdzie się zatrzymać po 
przyjeździe?

Hotel,, Grand”, ul. Chmielna Nr. 5 
Gdzie się pożywić?

Jadłodainia-wędlmarma H. We­
bera, ul. Cmielna N-. 1.
Gdzie się ogolić?

Poleca się zakłady iryzyjerskłe: 
Salony damskie Perfumerja.
Ul. Chmielna Nr. 47 (obok Dw. 
Głów.).

Ul. Jasna fjr. 14 (visavis P.K.O 
Ul. Nowy Świat Nr. 7 (Przy PI.

Trzech Krzyży.)
Gdzie kupić obuwie?

Firma „St. Pietruszewski11 — 
Warecka 11.
Co zwiedzić?
Zwierzyniec: róg ul. Soleci 3 Maja
Dokąd pójść wieczorem?

Kino „Colossenm" — Nowy 
Świat 19.

B a c z n o ś ć  
PflMOWIE PSZCZELARZE!

W myśl uchwały Rady Głównej 
Naczelnego Zw iązku Organizacji 

Pszczelniczych
został przy Nacz. Zw. uruchomiony 
D Z IA Ł  H A N D L O W Y
celem umożliwienia p. p. pszczela­
rzom nabywania wszelkich przybo- 
rów i narzędzi pszczelarskich—jak: 
ule, miodarki, topiarki słoneczne 
(do wytapiania wosku), podkurzacze, 
siatki, kapelusze i t. p. Ceny przystępne 
Wyroby pierw szorzędnej jakości- 
Wszelkie zamówienia kierować wyłącznie 

pod adresem:

NACZ. ZW. ORG. PSZCZEL.
Warszawa, ul. Emilji P later 10
Uwaga. Zaznacza s ę, że dział han­

dlowy N. Z. O. P. niema nic wspólnego 
z prywatnem przedsiębiorstwem handlowem
„BARĆ"

Czytajcie l prenumerujcie 
Polskę Ludowa.

FABRYKA NARZĘDZI P O Ż A R N IC Z Y C H

„ S T R A Ż A K ”
L. PIĘTKA, A. PŁOSKI I G .  S Z O Ł O W S K I

WARSZAWA, UL. KRÓLBWSKA Nr. 11, TEL. 205-25. 
poleca do natychmiastowe! sprzedaży:

SIKAWKI przenośne „Tryuml ‘ i 2-cylindrowe,
SIKAWKI 4-kołowe najnowszej konstrukcji, 
H Y D R O F O R Y  hydropulty, hydronetki,

Sikawka przenośna „TRYUMF" B E C Z K O W O Z Y  2 i 4 - k o ł o  w e
. D R A B I N Y  r ó ż n y c h  s y s te m ó w ,

K A S K I ,  P A S Y , T O P O R Y  i t. p.
H U R T O W Y  S K Ł A D  W Ę Ż Y  P A R C IA N Y C H  I G U M O W V C H  

Na składzie S: I K A W K I O G R O D O W E  2 -K O Ł O W E  1 P R Z E N O Ś N E .

, Popierajcie firm y  ogłaszające się w „POLSCE LU D O W E J” =  

Przy robieniu zakupów powołujcie się na „ P O L S K Ę  L U D O W Ą ”

CENA „POLSKI LUDOWEJ": C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

Rocznie . . . . . Zi. 8.— Cała strona . Zł. 225.-
Półrocznie . . . , 1. 4 ._  1 '|j  „ . Zł. 125.—
Kwartalnie Zł. 2.— »|,

W Ameryce kwartalnie 1 dolar. ‘|8 Zł. 35.—
We Francji 15 franków kwartalnie. 1 Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., w tekście — 45 gr
Konto czekowe w P. K, 0 . Nr. 14750 Drobne za wyraz 20 gr

Redaktor i Wydawca: Marjan Częścik, Redaktor odp,: Bolesław Pustelnik, Druk. „ARS".


